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UBEL5SKA 


Przed Zgromadzeniem ON.Z. 


LONDYN, 71. (BBC). Minister: Bevin | 
‘aa plenarnej sesji Organizacji Narodów 
Zjednoczonych będzie się: domagać sta- 
'nowczego potępienia i, wyeliminowania 
“liw. „wojny nerwów" na równi z nor: 


o miina walką zbrojna. 


Wysiedlanie Niemców 
z Czechosłowacji 

PRAGA (PAP), W zyiązku z życze- 
niem, wyrażonym przez alianckie władze 
-okupacyjne w 'Niemózech, aby akcję prze- 
„gieslenia © Niemców w Czechosłowacji 
wstrzymać do wiosny fb. prasa czeska 
„stawerdza, że fakt ten dezorganizuje cał- 
„kowicie ` czechosłowacki plan osiedlenia 
- pogranicza przez elementy czeskie. We- 
dług płanu miało być wysiedlonych z Cze- 
chosłowacji 250 tysięcy Niemców w' grud- 
niu r. ub, 125 tysięcy w styczniu rb. Do- 
itychczas wysiedlono z Czechosłowacji do 
radzieckiej strefy okupacyjnej w Niem- 
-ozech około 800 tysięcy Niemców. Dal- 
„sych: 750 tysięcy ma być wysiedlonych na 
wiosnę. Do strefy amerykańskiej będzie 
wysiedlcfiych z Czechosłowacji około 1.750 | 
tysięcy Niemców. ' AŻ 

RARE (| ASEEN 


Norwegia nie chce 
należeć do żadnych bloków 
OSLÓ, 7.1. (PAP). W toku debaty par- 
lamentarnej norweski minister spraw za- 
granicznych Lie oświadczył, że Norwegią 
nie zamierza brać udzialu w żadnym blo- 
ku. Jedyną gwarancją pokoju na przyszłość, 
ps międzynarodowa organizacja bezpie- 
w ramach Narodów Zjednoczo- 

age x 


| 


SELONDYN, 7.1. (BBC). Z | 

szą o przybywaniu dalszych delegacji na 
posiedzenie Organizacji Narodów Zjedno: 
czonych. ZEE, 
. Prasa londyńska zaznacza, że Wielka 
Brytania będzie nie tylko gospodarzem 
podejmującym zagranicznych gości, lecz 
pragnie zająć jedno z czołowych miejsc 
i przewodzić moralnie obradom i nadat 
im ton twórczej pracy pokojowej. -` 


KAŻ LJ 
 Uzmani 
"LONDYN, 7.1. (Obst. wł.). Rzecznik an: 
gielskiego. Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych podał do wiadomości, że rząd bryty) 
ski postanowił uznać rząd austriacki, Jed- 
nocześnie kanclerz Austrii Leopold Fiegl 
i ———-000— 


Szwedzcy uczeni 
SZTOKHOLM, 4.1. (PAP). 
laboratorium. bakteriologicznego szpitala 
miejskiego w Sztokholmie, dr Hans Davi- 
de, wynalazł substancję zabijającą zarazki 
gruźlicy, co stanowi epokową rewolucję w 
metodach zwalczania gruźlicy. Substanęja 
ta jest obecnie przedmiotem eksperymen- 
tów, w którym biorą udział prot. Hugo 

Theorell i dr Sune Bergström., 
O 00MM 


Walki na Jare 


LONDYN, 7.1. (Tass). Rozgłośnia lon- 


dyńska podała, że na Jawie oddziały in- |. 


donezy jakie kontynuują opór. Znów rozpo- 
częły się walki w rejonie -Surąbay, 


Anglii dónó: 7 


- NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE ~" 


| Oświadczenie rządu libańskiego 


BEYRUTH, 7.1. (Tass). Koresponden: 
agencji Reutera donosi, że rząd Libanu 
wydal dziś oświadczenie następującej tce 
jśei; „Rząd franeuski przyrzekł, że dopóki 
| wojska: francuskie nie wycofają się z Li* 
banu, wszystkie plany>co' do przegrupo” 
wania tych wojsk amawiańe będą wspól- 
nie z przedstawicielami rządu libańskie- 
go“. Tymczasem pismo francuskie „Coiń- 
bab zamieściło ostatnio artykuł, w któ- 


"lrym sugeruje, że Libańczycy zgodziliby 


a JO 


e rządu Austrii 


otrzymał od rządu brytyjskiego następują- 
cą notę: „Rząd Jego Królewskiej Mości u: 
znaje państwo austriackie w ramach granie 
z r. 1937 w oczekiwaniu ostatecznego usta- 
lenia granic. Rząd Jego Królewskiej Mo 
ści uznaje również dr Rennexra jako gło: 
wę państwa austriackiego i uznaje, że rząd 


się na pozostawienie załóg franeuskich w 
ich kraju pod waruhkiem, że Francja bę 
dzie prowadziła w Libanie mądrzejszą po- 
Jitykę, Rząd libański oświadcza, że 
pańczycy.nie zgodzą się w żadnym wy 
padku na lstniepie baz francuskich w 
jade: żąda jak najszyhszej i całkowi: 


Li. 


[I 


'tej ewaknacji wojsk, francuskich. 

1 OBO. z 
Projekt konstylucji 
BELGRAD, 7.1. (Tass). Komisje kon- 
styłucyjne obu izb Zgromadzenia Usta: 


wodawczego rozpatrzyły na posiedze 
niach ostateczny projekt konstytucji fe- 


deracyjnej republiki jugosłowiańskiej. 
Następnie projekt oddany został pod 
głosowanie. W Komisji Zgromadzenia 


Związkowego wszyscy członkowie w licz- 
bie 22, głosowali za projektem. Projekt 
został przyjęty również, przez Komisję 
Zgromadzenia Narodowego. Komisje po: 
stanowiły, że posłowie Jadie i Hrucze- 
wicz zreferują projekt konstytucji na po: 


Kierownik | 9becny utworzony w wyniku wyborów 25.X1 | jedzeniu Zgromadzenia Ustawodawcze- 


1945 r. jest legalnym rządem Austrii", | go. 
m LJ(JO 6 a | 
Zamieszki w Meksyku. 


NOWY JORK (PAP). Dzienniki meksy- 
kańskie zamieszczają komunikat dowódcy 
wojsk meksykańskich w Leon o zajściach, 
które miały miejsce w mieście i trwały 
od wieczora 38 stycznia do rana 4 stycznia 
rb. Zajścią zostały wywołane przez partie 


PARYŻ, 7.1; (PAP): - Agencja France 
(Presse donosi z Frankfurtu, że gen. Mac 
|Narney oświadczył na konferencji praso- 


_ Nowa fala strajków 


w Si. Zjednoczonych 


LONDYN, "74. (BBQ),  „Associared „ków 80 proc. podwyżki, która zrekom- wek roboczych. Ponieważ Komitet nie po 
Press* donosi z Nowego Jorku, że Ame- pensowałaby skasowanie godzin nadlicz- zwolił im na to, przedsiębiorcy starają 


„rykański Związek Pracowuików Teleko- ,bowych, co zmniejszyłoby zarobki pracow- się obejść ustawę  stabilizacy jną. 


munikacyjnych (zakładów Western U- 


ion) ogłosił od dnia jutrzejszego strajk. | NOWY JORK, 7.1. (Tass). Ze Stanów SZą ich na inne odcinki 


ników przeciętnie o 5 dolarów dziennie. 


Aby 
| zmniejszyć zarobki robotników, przeno- 
pracy,.gdzie ja: 


Ponieważ 40 proc. wiadomości transocea Zjednoczonych donoszą, że pomimo wzra koby wymagane są mniejsze kwalifika- 


. nicznych- przesyłało przedsiębiorstwo We- 
stern Union, komunikacja telegraficzna z 
Ameryką będzie bardzo utrudniona. 

(> Na jutro zapowiedziany jest również , 
strajk 600 tys. robotników przemysłu me- 
talowego. Spodziewany jest strajk 250 tys. ` 

(pracowników przemysłu mięsnego, co 
odbiłohy się fatalnie na dostawach koa 
serw mięsnych z Ameryki: dla krajów en- 
` ropejskich. 
„ Według oświadczenia Reutera zacho- 
dzi obawa, że w ciągu bieżącego miesiąca 

- strajki obejmą 2 miliony pracowników. 


Strajkujący robotnicy amerykańscy do- | 


magają się za pośrednictwem swych związ 


Opiekujmy się „trojaczkami” 


| W dniu wczorafizsym wpłynęły ofiary 
dla Tabełekich trojaczków od ob. Karwa- 
Ra. sł 50, od pracowników Wojewódzkiej 
iłejl Obywatelskiej — zł 1380, 1 ko- 
Szulka od prof. dr Araszkiewicza Feliksa, 
oraz 3 butelki Iè$bjskie do karmienia.. 
$ ze va ; 


. Jąk widzimy, społeczeństwo lubelskie 
gerąęo" interesuje się losem naszych „mł- 
ushńakieh*, spiesząc jestcze raz dowieść 


| stającej fali strajków, przemysłowcy a- | 
,merykańscy starają się wszelkimi sposo- 


bami zmniejszyć istniejące stawki. Nie- 
dawno przewodniczący Komitetu dla sta- 
bilizacji płacy oświadczył, że otrzymał 
od właścicieli przeds "biorstw przemysto 
„wych ponad 500 listów z prośbą, aby pa- 


zwolono im na obniżenie istniejących sta - | 


DARA da 
Konferencja 
` w sprawie Palestyny 


"wy: 


LONDYN, 71. (BBC). Dzisiaj w Lon- | 
„dynie rozpoczyna się . anglo-amerykańska | kładach: „General Motors“ w Detroit wy* |. 
konferencja w sprawie Palestyny. Między buchły rozruchy robotnicze. 


cje. 
| Prasa amerykańska donosi, że rząd 
,wmieszał się w konflikt między właści- 
lcielami, a robotnikami stoczni okręto- 
wych, proponując podwyższenie. zarob- 
ków o 10 proc. Przedstawiciele Zwiąż- 
ków Zawodowych nie przyjęli jednak tej 
podwyżki, uważając ją za niedostateczną. 
Kilka przedsiębiorstw odmówiło > pód- 
wyższenia: płacy swoim robotnikom. O- 
świadczyły one, że musiałyby w takim 
wypadku znacznie podwyższyć ceny swo- 
jej produkcji. 


Korespondent Reutera donosi, że w\ za- 


i 
f 


| 


Zamieszki 


innymi ma wypowiedzieć swoje poglądy na miały również miejsce w kilku innych fa 


|tę sprawę prof. Einstein. 


` 


‘hbrykach w Detroit. 


ACZ K pwn 00: ; 
Prezydent Truman wzywa do zbiórki 
WASZYNGTON, 7.1. (PAP). Prezydent |„, zwycięstwo, cierpiąc biedę, chłód, głód 


Truman zwrócił się z apelem do wszyst- 
kich Amerykanów, aby wz udział w 
zbiórce ubrań, przeznaczonych dla lud- 
ności krajów zniszczonych przez wojnę, 
Prezydent oświadczył: „Tej simy przeszło 


'ne za cenę iak wysoką”. | - 


| 


[i choroby. Potrzeby ich są pilne i rozpa- 
jezliwe. Dzieląc się z ludźmi mniej szczą 
śliwymi tym cc posiadamy, wyrazimy na- 
szą wdzięczność za zwycięstwo odniesto* 


090 


St. Zjednoczone będą okupowały Niemcy przez 10 lat 


+ 


prawicowe pod pretekstom nadużyć wybor. 
czych w wyborach na przewodniczącego * 
rady miejskiej. Tłum zaatakował wojsko, 
Liczba zabitych 1 rannych nie jest znana. 
Wojsko w chwili obecnej opanowało sy» 
tuację. 


wej, iż Stany Zjednoczone mają zami} 
|okupować Niemcy cò najmniej przez 10 
lat. Osobiście generał spodziewa się. że 
okupacja potrwa dłużej. W sprawie za 
rzutów, czynionych zarządowi wojskowe: 
mu w strefie amerykańskiej, generał pot 
kreślił, że niezadowoleni są przeważnie 
hitlerowcy i osoby, które straciły posady 
na skutek ustwanią hitlerowców z życia 
gospodarczego Niemiec. Genecal powie: 
dział: „Gdyby Niemcy byli zadowoleni, 
| oznaczałoby to, że praca nasz nic nie 
|jest warta“: 


pam | | owa 


Pierwsza lista 
lłahryk niemieckich wystawionych 
na sprzetńtał 

WASZYNGTON (PAP). Ministers.wo 
Spraw Zagranicznych i Ministerstwo. Han- 
idu USA opłosiły pierwszą listę niemiec 
kich. zakładów przemysłowych, . pamorna 
czonych na sprzedaż dla nabywców amery- 
kańskich, zgodnie z uchwałami, konferar- 
cji poczdamskiej, Na liście toj figuruje 
szereg zakładów wyrobów metalowych i 
fabryk maszyn rolniczych. $ 

EE zaa 


Przemówienie radiowe 
d-ra Soecarno 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
mosi z Batawii, że dr Soecarno przemawia- 
jąc przez radio w Snow Hendors, dokąd 
Jawajczycy przenieśli swą kwaterę z Ba- 
tawi, wznowił swój apel do demokracji, 
by uzńały jego rząd. Powiedział .on, że 70 
milionów Indonezyjczyków tworzy jednoli- 
ty naród, który gotów jest do współpracy 
ekonomicznej i politycziej z demokracja- 
| mi. Naród ten zdobył walmość A będzie jej 

proni: za wszelięg cenę. 


4 


„ na ich terenie, ` ` 


= 


„zespolonym i wytężonym wysiikiem ca- 


„dzł, w czym 700 tysięey repatriantów re 


gledleńczej: elementu niemieckiego, która 


Sir. X 


Naczelne zadanie | 


Wśród ogromu tematów, poruszanych $ 
; czasie obrad IX sesji Krajowej Radyf 
"arodowej, na pierwsze miejsce spośród á 
ałokształtu spraw zwłązanych z edbudo-p 
a kraju, wysuwa się zagadnienie zusied-$ 
nia i zagospodarowania naszych Ziem$ 
dzyskanych. 5 
Począwszy od. wygłoszonego w pierw- Waylia i Serbia po 3-ch; Chiny, Czechosło- 
sym dniu obrad expose premiera Rzą-$jwacja, Grecja, Hedżas,* Polska, Portuga- 
du Jedności Narodowej ob. Osóbki-Mo: Miia, Rumunia i Siam po 2-ch; dominia 
rawskiego, poprzez referat ministra Ziem j 


` VI. 
Reprezentacja krajów była rozplano- 
wana w sposób następujący: Stany Zjed- 
Imperium Brytyjskie, Francja, 
Włochy i Japonia wysłały na konferen- 
icję po 5-ciu pełnomocników; Belgia, Bra- 


brytyjskie (Australia, Kanada, Południo- 
Odzyskanych ob. Gomułki i sprawozda-fiwa Afryka) oraz Indie po 2-ch; Nowa 
nie zo stanu obsiewów oraz przygotowań %Zelandia 1. Wszystkie pozostałe kraje 
do wiosennej akcji siewnej ministra rol- Botrzymały: prawo wysłani na konferen- 
nietwa 1 reform rolnych ob. Mikołajczy-ggcję po jednym- przedstawicielu. Osobno 
ha, jak również nad wyraz ciekawą i o-gż0mówiono sprawę Rosji: „Warunki re- 
żywioną dyskusję, poprzez wszystkie dni fprezentacji Rosji zostaną ustalone przez 
obrad przewija się motyw naszych osią-głkonferencję wówczas, gdy sprawa Rosji 
gnięć 1 zamierzeń na najbliższą  przy-ffbędzie rozstrzygnięta". å i 
uzłość odnośnie Ziem Odzyskanych. Według regulaminu konferencję poko- 

Wspólny wysiłek rządu 1 społeezeń-fyjową miał otworzyć prezydent Republiki 
stwa, wśród którego daje się zauważyć 


Francuskiej. Tymczasowym przewodni- 
stąły-wzrost zainteresowania wyrażający czącym miał być francuski premier. Dla 
się przybierającym na sile „pędem na za-j$redakcji protokółów stworzony został s0- 
chód“ w celach ostedleńczych, n nie ra-głkretariat, w skład którego wchodził je- 
bunkowo-szahrowniezych, sprawił, jż już $den przedstawiciel każdego z pięciu mo- 
dziś, po paru miesiącach od chwili obję- 


carstw. Prowadzenie protokółów, sposób 
cia przez nas Ziem Odzyskanych może-] 


przechowywania dokumentów oraz pra- 

my poszczycić się poważnymi sukcesami wo. przedkładania petycji było szczegó- 
`- lowo przewidziane. Cały ten regulamin 

Mówią nam o tym cyfry wymienione w, został jednak później naruszony. Jedna 
referacie ministra Ziem Odzyskanych ob. $konferencja następowała za drugą. 
Gomniki, tyyczące się zarówno akcji osie- Wkrótce stracono orientację, które po- 
dłeńczej, która objęła około 2 miliony la- ğsiedzenie jest oficjalne, a które naradą 
prywatną. Prawdopodobnie w. historii 
dyplosgącji nie ma drugiej takiej chao- 
i tycznej. konferencji, jak paryska: naj- 
obejmuje podobną ilość ludzi. Za cenę ważniejsze narady pozostały bez proto- 
olbrzymiego wysiłku i wielkiego wkładu żkółów, , nawet bez notatek sekretarza. 
pieniężnego uruchomiliśmy już częóć prze „Kiedy zapracowanego ~ Clemenceau. za- 
imysłu, który rozpoczął już efektywna prů ,świadomiono o tym, mruknął tylko: „Do 
akcję, zmontowany ' został aparat pań: ;ądiabła z protokółami!'* À 
"*wowy, którego prace. będą stale ulep- if 
rzene i udoskonalane, a wreszcie doko-;3 
naliśmy wielkich wkładów. w miejscowo) 
rolnietwo, które kontynuowane przez zi: 
cię pozwolą nam zorać i obsiać eałą po-© MOSKWA, TI (Obsł, wł). Przewodni- 
wlerzehnię uprawną na wiosnę. „czący Kongresu _ Wszechsłowiańskiego „w 
Tak wielkie jednak, jak nasze dotych- USA Leon Krzycki odleciał wczoraj. z Mo- 
":asowe osiągnięcia, są zadania, jakie skwy. W drodze na lotnisko towarzyszyi! 
stoją przed nami odnośnie Ziem Odzyska-/, mu przewodniczący -Komitetu Wszechsło- 
nych w roku bieżącym. Obok kontynua-| wiańskiego, gen. Wundoro, przedstawiciel 
cjł dotychczasowych prac, musimy zwięk + Związku Patriotów. Polskich Matwin i sze- 
szyć ich tempo, musimy prace te uwielo- reg innych osobistości. Na lotnisku Leon 
Krotnić, Tylko bowiem konsekwentny, g Krzycki wygłosił przemówienie pożegnalne, 
w którym powiedział między innymi; „O- 
powiem moim wszystkim przyjaciołom. w 
Ameryce o serdecznym przyjęciu, jakiego 


Związku Radzieckiego, jak i akcji wy- 


ch 


łego narodu zagospodarujemy Że ziemie“, 
a tym samym „przekształciimy nasz kraj 
na przemysłowo-rolny*. Na „naszych Zie- 
miach Odzyskanych znajdą miejsce te 
setki tysięcy I miliony Polaków, których 
wygn:4n z kraju zawierucha wojenna, 
czy też głód i pogoń za chlebem, a którzy 
do tej pory pracą swą wzbogacali inne 
kraje, pędząc tułacze życie zdała od Oj- 
czyzny. ad” o 

Oni to stworzą według słów wicepre- 
miera „żywy, waleczny, - nienaruszalny 
mur graniczny nad prastarą polską Odrą 
i Nisa Łużycką“, społeczeństwo za$ pom- 
ne, iż wywalczone przy militarnym i po- 
litycznyń poparcia Związku Radzieckie- 
go nasze zachodnie -graniee są gwarandg 
tem nie tylko trwałego bezpieczeństwa gencji Associated Pr A 
samej Polski, ale 1 pokoju światowego, +że minister obrony narodowej 
musi się zdobyć na największy nawet wy-; wydał rozkaz, aby 
siiek, który potrzebny jest dla zagospo- : 
"arowania tych ziem, + ZY 


PEART S 75 POETA E, 
Z sali sądowej PRE RADA 
3 A $ ) 
e Rozgrabili Majdanek 
Dnia 7 bm. rozpoczęła się przed Sądeix we wsi Dziesiąta u całego szeregu miesz- 
Grodzkim w Lublinie seria rozpraw prze- kańców tej wst budulec i sprzęt, pocho- 
ciwko osobnikom, którzy bądź to sami roz- dzący z Majdanka. i . 
grabili obiekty Muzeum- Państwowego na- Śledztwo przeprowadzone przez Wydział 
Majdanku, bądź pomagali zbrodniarzom / Śledczy Milicji Obywatelskiej Lublina usta- 
przy zbyciu rzeczy, pochodzących z terenu |liło nazwiska 26 osób, które teraz przed 
dawnego obozu koncentracyjnego. 


LONDYN, 7.1. (Obst. wł). Jak donosi 
radio londyńskie, specjalny sąd w Brukseli 
skazał na śmierć 9 Belgów, którzy współ- 


wą. Dwóch Belgów, z których jeden pra- 


Filipin 


.« 
|ko tzw. „niepraworządnym elementom“. 
LA ZAGLĄDA WED ETI, wy Íi 


s $ s 


GAZETA LUBELSKA 


DD 


tu doznałem, o niezwykłej gościnności na- „ciągnął za sobą żadnych ofiar, 
Belgowie karzą zdrajców 
l „sował w radio niemieckim, drugi zaś nalo- 


pracowali x niemiecką propagandą radios ` 
|jazd do Rzeszy. 
3 EE Ó cgo_ © - 
F 
$yimecja na Filipinach - 
“MANILLA, 7.1. (Tass). Korespondent a- ! „Elementy“ te, jak donosi korespondeat, 
ess donosi. z Manili, | składają się w- większości wypadków z 4. 
‘ubogich chłopów, byłych 


specjalne oddziały ar- czekających na reformą rolną i sprawic-$ 
$ mii filipigiskiej rozpoczęły akcję przeciw- | dliwy podział zbiorów ryżu. 


A 


W rzeczywistości podzielenie krajów 
na kategorie i rozdział mandatów. prze- 
widywały charakter prac konferencyj- 
nych. Początkowo wszystko koncentro- 
wało się w Radzie Dziesięciu, złożonej z 
premierów i ministrów spraw zagranicz- 
nych 5-ciu mocarstw. Byli to: od Stanów 
Zjednoczonych — prezydent Wilson i-se- 
kretarz stanu Lansing; od Francji — 
prezydent Cienienceau i min. spr. zagr. 
Pichon; od Anglii — premier Loyd Geor- 
ge i min. spr. zagr. Balfour; od Włoch 
— premier Orłando i min. spr. zagr. ba- 
ron Sonnino; od Japonii — baron Maki- 
no i wicehrabia Szinda. Pozostali delega- 
ci przyjmowali udział jędynie w plenar- 
nych posiędzeniach konferencji, których 
* ciągu. półrocza było zaledwie 7. >. 

Regulamin został zatwierdzony. Już 
zamierzano zamknąć posiedzenie, gdy 
marszałek Foch znowu poprosił o głos. 
Zaproponował on obecnym wystąpienie 
zbrojne przeciwko bolszówik sia 
dał w ręku zawiadomienie Pa rskie- 


go o zajęciu przez bolszewików Wilna. 


Marszałek żądał przerzucenia wojsk na 
odcinek Gdańsk — Toruń, co wyjaśnia, 
dlaczego Foch, omawiając przedłużenie 
zawieszenia broni z Niemcami, żądał za- 
gwarantowania wolnego przejścia wojsk 
przez Gdańsk. Główną armią „,przezna- 
czoną na tę ekspedycję, miały zostać 
wojska Stanów Zjednoczonych, gdyż, jak 
wyraził się marszałek „wykazują one 
jeszcze największą ruchliwość“, Propo- 
zycja marszałka miała cel.trojaki: okazać 
pomoc swojemu sojusznikowł — Polsce, 
związać Stany Zjednoczone z interesami 
Francji, a jednocześnie wyprowadzić a- 
merykańskie wojska z Francji, 7 


„i 


Leom Krzycki odleeiał do Ameryki 


rodu rosyjskiego, Jestem pewien, że wielu 
Amerykanów pragnęłoby bardzo przyjechać 


i 


Pokój Wersalski 


do ZSRR poznać tutejszych ludzi i zoba- ' 


czyć co zdziałała Wielka Czerwona Armia,l 
która zmiażdżyła hitlerowską bestię”, ; 


-Bomba zegerowa w Hailie 


E? ý s 
| JEROZOLIMA, 7.1. (Obsł, wł). Wozo- 


raj w centrum Haify nastąpił wybuch bom- 
by zegarowej, który ną szczęścię nie po- 


żał do SS, zostali uniewinnieni, gdyż dzia- 
łali jednocześnie na rzecz sprzymierzonych, 
niszcząc listy osób przeznaczonych na wy- 


magier s h 


Rząd Filipin, który z dniem 1 stycz- 
nia rozciągnął kontrolę wojskową nad 21 
prowincjami, postanowił rozbroić . chło- 


pów przed rozpoczęciem wyborów, które 
`] mają się odbyć w*kwietniu. W tym ceiu $ 


użyte będą samoloły i inna najnowsza 
broń. ; 


$ 
—000— 


Pani Rooswelt bierze udział | 
w l-ej konferencji O. N. Z. 
| sądem Grodzkim (sędzia Szajewski) odpo- |“ LONDYN, 7.1. (Obsł. wł.). W pierwszej 


s: 


partyzantów, l 


Grabieże nabrały takiego rozmiaru, jż wiadają za kradzież i paserstwo mieniem | sesji Rady Organizacji Narodów Zjedno- 
zagrażały utrzymaniu Majdanka, jako sym państwowym. Z powództwem cywilnym wjczonych dla spraw gospodarczych i społe- 
bolu nienileckiego okrucieństwa i pomni- | imieniu Państwowego Muzeum na Majdan- | cznych prawdopodobnie udział weźmie pani 
ka męczeństwa Polaków, V 3 | ku występuje mec, Estreich. W pierwszy n | Roosevelt. Na konferencji prasowej pani $ 

„Minister sprawiedliwości, -ob. Świątkow- | dniu.rozpatrzono sprawę trzynastu oskarżo- | Roosevelt oświadczyła: „Zdaję sobie sprawę ; 
ski, spowodował specjalną intensywną ax- nych, w dniu dzisiejszym odbędzie się roz- | jak nigdy z potrzęby pokoju. Mamy zamiar 
cję władź w celu ujęcia przestępców. Na waj przeciwko pozostałym trzynastu. | rozwijać to zainter za homas | 
obławie dn. 11 grudnia ub. r. stwierdzo1o | Wyrok Sądu Grodzkiego opublikujemy, / jartykułów.i przemówień!, : ; 


Aea - Y A 


Wilson nie był od tego, ażeby zreali« 
zować swój plan z bolszewikami, ale prox 
pozycja w takiej formie nie odpowiada* 
ła mu. To też wypowiedział się przeciw 
ko wnioskowi marszałką, Lloyd George 
odmówił dyskusji nad tym zagadnieniem. 
W. takich warumkach-i Clemenceau pózo* 
stało jedyrtie odrzec się od planu mar- 
szałka, a Pichon postawił nawet wnio« 
sek, „ażeby narady odbywały się: bez 
wojskowych, którzy powinni opuścić są- 
Ją = 
: OTWARCIE KONFERENCJI. z 

Konferencja, której celem było przed» 
łożenie umowy pokojowej Niemcom, zos 
stała otwarta tego. samego dnia,. 18 
stycznia, w tej samej lustrzanej sali Węr* 
salu, w której 48 lat temu zostało ogła- 
szone powstanie Imperium Niemieckiego. 
W wielkiej swej mowie przy otwarcłą 
konferencji prezydent Poincare. zażądał 
sankcji przeciwko inicjatońom wojny © - 


raz gw wobec ik agres 

rmjąc, łe w ae ad M 
perium Niemieckie, które zrabowałą 
Francji dwie prowincje. Poincafe mówih 
„Z winy swoich twórców, Imperium Nie 
mieckie było zbrodnicze w samym swym 


'założeniu. Nosiło w sobie zarodek śmier= 


ci; Urodzont z niesprawiedliwości, zakoń 
czyło ono swoje isthienie w dyshonorze*, 
(Le monde diplomatique et economique, 
No. 2, Juin 1919). 

, Atak godził w samo serce wroga: Fram 
cja w osobie Poincare od razu wysunęłg . 
program rozbioru Niemiec. Jednakże in- 
ni delegaci nie „podtrzymał francuskiej > 
pozycji, gdyż posiadali inne, własne pla« 
ny. Wilson proponował rozpatrzeć prze- 
de wszystkim zagadnienie Ligi Narodów. 
Sprawę,tę wysuwał Wilson już kilkakrot- 
nie, Pozostali uczestnicy Rady Dziesięciu 
wahali się, obawiając się, że przyjęcie 
ustawy Ligi Narodów może utrudnić: de- 
cyzję w sprawach terytorialnych i finan- 
sowych. Tak więc aż do plenum sprawa 
Ligi Narodów nie została rozstrzygnięta. 

(d. c. n.) 


- Co piszą imni 


W związku z przemówieniem wygłoszo- 


nym przez ministra pracy 1 opieki społecz- 
“nej na IX sesji Krajowej Rady Narodowej, 
sw. którym zobrazował on ogrom strat põ- 


, 
o człowieku w: Polsce i o jego losie", pisze: 
„Okupant misżczył nie tylko nasze 
` wsie i miasta, nasze kopalnie i fabryki, 
ale też olbrzymią większość swej dia- 
. belskiej energii kierował na wyniszcze- 
ość fach wys iĘ a przynajmniej 
: jego najlepszej części. Udało mu się wy- 
mordować około 6 milionów. Polaków, 
pozostawiając olbrzymie ilości sieroty ` 
kalek i ludzi niezdolnych do pracy. 
Według obliczeń Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej, 2.400.000 dzieci to 
są sieroty, półsieroty lub takie dzieci, 
które wymagają -dożywiania ¿å ubie- 
rania. Jest to zagadnienie, obok które- 
go nie možna przejść, mie zauważając 
go. Jeśli wytężamy: dziś wszystkie sky , 
dla odbudowy kraju, jeśli. aecydujemy 
się w najcięższych mieraz warunkach 
odbudowywać naszą, ojczyznę, czynimy” 
to w przeświadczeniu, iż budujemy lep* 
sze życie dla przyszłych pokoleń, A tw 
pokolenie następne już cierpi nędzę 4 
niedostatek, głód, chłód 4 poniewierkę, 
jest narażone na gruźlicę 4 inne choro* 
by, kdrłowgoieje i karleje, podozas gdy 
chcielibyśmy, by nowe pokolenie Pol- 
ski było pokoleniem ludzi szczęśliwych, 
zdrowych, mądrzejszych i piękniejgzych. 
I dlatego też zagadnienie opie 
dzieckiem, dlatego też zagadnienie 
ki nad ludźmi, którzy stracili zd a 
w walce z okupantem, to nie jest łewe- 
stia jałmużny i dobroczynności, ale ża 
gadnienie odbitdowy Polski, równie ka 
- pitalnej wagi, jak odbudowa przemysłu, |: 
jak odbudowa gospodarki wiejskiej, jak 
odbudowa miast. Istotą demokr -bo-s 
wiem, tstołą demokracji społecznej, któ- 
ra budujemy jest to, iż jej gospodarką 
ma na cely easpakajanie. potrzeb ogó, 
tu, że jest ona gospodarką mie jednot 
stkowego egoizmu, ale gospodarką pa 
„ triatyczną, to znaczy taką, która szera 
kim zasięgiem oggurnia wszystkie po. 
trzeby narodi 777 


SZKOŁA ) wyci 


Filozoficzne podstawy 


nowych założeń wychowawczych 


Wprewadzenie nowych programów i 
realizowana obecnie reforma szkolna wy- 
wołała konieczność -zanalizowania pofi- 
staw fllesoficznych, ma jakich opierały 
się programy szkoły przedwojennej, 

"Jak wiemy w. Polsce przedwrześniowej 
oraz znacznie wcześniej w hitlerowskich 
Niemczech i faszystowskich Włoszech by- 


liśmy świadkami walk z naukowymi pod- 


stawami ujmowania zjawisk otaczające- 
go nas świata oraz prób: sformułowania 
iw. „nowego światopoglądu", Jego pod- 


nów. istnień ludztich w „piecach Majdan- 


as MawWEWwWYNis, założenianąć było: ; pwiere dzenie, 


> każda kullmra buduje się i wzrasta mie 
na prawdach: osiągniętych 'na' drodze to- 
zumowego i eksperymentalnego badanit 
lecz na „prawdach* ontołogicznych, wy: 
nikających z metafizycznego bytu Are, 
społeczności. ; 
W -awiązku. z tym. obiektywie praw ły 
` rozumowe ustąpić musiały miejsca nie- 
uchwytnym prawdom irracjonałnym, któ- 
he zyskały znaczenie rozstrzygające. 
` Jest rzeczą. xrosumiałą, że-nowe pr> 
gramy musiały: serwa- z dotychexusowy- 
-wi swiatopogigdami, “Zmitiato to wyraz: 
"i „międny -dmmymi w. wysunięciu ` na plan 


„czych i znajdują się pod przewagą wpły- 
"wów filozofii“ materialistycznej. * 


pierwszy przedmiotów realnych orne gd 


(ył złe: „Matertalnych: przed formino 


© zjawiako wywołało w pewnyeh' nie: 


e aiig na. saćzęście kołach eały orcy | 


zastrzeżeń i sprzeciwów. Dopatrywano się 
w tym całkowitego zerwania z filozofią 
idenlistyczną, Chcianę ponadto 


wać, że. założenia” wychowawcze nowej 


sugero- |" 


jek OARRA AI ŚĆ w 


wew. zyl y wy POWNZĘZZ 


wie dwu bomb atomowych w stosunku do i filologów więcej jest jednostek moralnie 
wrogiej Japon i. . wyżej stojących niż np. wśród lekarzy i 
Nie trzeba chyba zapewniać, że ‘wy |inżynierów. 

chowane na idealistycznej filozofii N'em | Ani kierunek studiów, ani podstawy 
ey nie wahałyby się ani chwili i gdyly 
znały tajemnicę bomb atomowych, u- mogą same przęz się przesądzać o moral- 
Żyłyby ich tyle, ile jotrzeba do catku- ` ności społeczeństw. 

witego wyniszczen'a ludności wrogich im| Jeśli zaś chodzi o naszą ojczyznę, to 
krajów. Któż bowiem, jak nie oni St» zwrot ku realizmowi, a nawet materia- 
sowali ni ukowe metody niszczenia mili J- ; Misżowi. filozo inent wyjdzie społeczeń 
»twu naszemu. tylko na: dobre, Wiemy 


ka, "Tre ninki, Oświęcimia itp. 

„Nie można więe „ułożsamiać opar ja. 
światopogiądu. te lilozofit materialisty- - 
cznej a jednoczeszym. wyeliminowan' CZ 
wszelkich ideałów z pracy wychowaw- 
czej. 

Podobsie jak nie można na podstawie 
kierunku studiów ;rzesądzać o moraino- 
ści wychowanków. Jak wiemy, lekarze i 
inżynierowie opierają: swe studia ne 
przedmiotach / matematyczno-przyrodni- 


„połączeniu x irracjonalną wiarą w mesja- 
nistyczną miaję dziejową: Polski był jet 
„Bym „x powodów -upadku Ojczyzny- wo- 
„kresie rozbiorów. i 

W epoce panowania realizmu. w sto- 
sunkąch . międzynarodowych -Polska nie 
może pozostać oazą. niepraktycznego 
idealizmu. I dlatego społeczeństwo na- 
sze musi być wychowane w duchu prak- 
‚tycznego realizmu, o którym w swoim 


Nato- | oranie: pisal Nawroczyńaki. 


miast adwokaci; prawnicy: E dziennika: ' 


"<> 


sofii śdealistycznej. śPolską wiele dziekiątok lat niowoli, a o 
Nikt jednak nie zgodziłby. ale met: > manio „kólka: w zacz hitlerowskiej. 
(dzić, 34. wśród adwokatów, „dziennikarzy | z y < Wi Dabrowies 


Rola szkolnej gazetki 


Wåród:wielu form oddziaływania ną ucz, | Caytelnik  poówimien . widzieć  praltycz- |- 


szkoły będą oparte tylko na tiloxófii ma. niów, jakimi rozporządza szkoła 'współoza- mg „korzyść ~s: istnienia , gawetlei 4 prwes to 


„filozoficzne założeń wychowawczych nie | 


| wszyscy,. że nasz przysłowiowy. idealizm w | 


„Siła nawego państwa, leży w. rękach |. 


rue Wp. stadiują przedmioty Inimanist;;-. „wychówawey:: Musi on jednak w swojej f: 
ezne wykazujące przewagę wpływów. Mo- pracy: unikać. błędów, które kosztowały |: 


Kronika oświatowa 

GIMNASJOM IM. BATOREGO. 
Komitet przy Państwowym Gimnazjum 
i Liceum im. St. Batorego w Waszawie (ul. 
Myśliwiecka 6) przystępuje do rejestracji 
i uczczenia poległych i zmarłych podczas 
wojny nauczycieli i uczniów tej szkoły. 
Prosi więc wszystkich mających jakiekol- 
wiek o nioch wiadomości i pamiątki (foto- 
p arig O kanary ich Dyrekcji Gimnaz- 

jum drogą pisemn. 


KURS DLA. MARYNARBY. 


Państwowa Bzkoła Morska w Gdyni u- 
ruchamia w lutym 1946 r. . popołudniowe 
kursy ażyprów i maszynistów okręttowych. 
Będą: one trwały od 18 do 16-tu tygodni. 
PZW, ZA RYSA 
Arries sorry pd radot j 


NAPISY `: 


ściennej 


Od ozasu do czasu gazetka powinna yau 
%6 pewne. hasła, np. „Zbieramy. prozenty 


terialistycznej. Sprowadzając zagadnienie Pe poważne choć -nię zawsze: docenione "nabierać: do niej. szacunku, Aby to osią: | gwiazdkowe dla żolmierzy*, Pod tym ha- 
do dwu alternatyw: materłaliami lal , miejsce zajmuje. szkolna gazetka ścienna. gnąć gaz.tka muai: ukazywać się systema- [Rem daje się krótkib, alo dosadno raporty 
idealizmu, w daleko idącym uproszczeniu ' Jej wartość wychowawcza i kształcąca jest , tycznie. Należy. doprowadzić do tego, aby |" zbiórce, poparte cyframi i żywymi fait- 
rozumowania ominięto cały szereg pośr e- | bardzo wielka, ale ściśle uzależniona od na- wszyscy z niecierpliwością oczektwali daty am w zakończeniu redakcja wyróżnia 
dnich odcieni i kierunków filozoficznych, , |leżytego jej redagowania i wydawania. Aby ukazania się nowego numeru. : jpraođulgos klasy, lub jednostki oraz naj- 
łe wymienimy choćby kierunek filozofi uniknąć rozczarowań na skutek popełnia- Komitet redakcyjny gazety dąży do wý- | gorsze zespoły, 
realistycznej. nych Arta © tata „ah A dzielenia spośród uczniów danej klasy adol- | Dalszą formą stosowaną w gazetce szko] 
cech dobrze redagowanej gazetki ściennej niejszych jednostek, które 'będą spełniały nej jest felieton. Jegt on w zasadzie trud- 
Pepea qoa ele slaba jo omówię pokrótce sposoby jej wydawania.  |rolę klasowych reporterów. Zadanie ich po- niejszy od artykułu lub wzmianki, ale przy 
czeństwo eałkowiłego zerwania z i dealiżc! 4 więc dobra gazetka ścienna powinna |legać . sbędzie-na, nedsyłaniu notatek iar- |pomocy polonisty może byś opracowany w 
men etycznym, błędnie utożsamiając fi- ne 1) ciekawa i regularnie wychodząca, . , tykułów z Życia swoich -klas. sposób, budzący zainteresowanie ezytelmi 
lozofię mate rialistyczną ý RERA a ) żywa, czasem ostra i cięta, zawsze ilu- | Przy ukłądaniu numeru należy unikać ka. 
nym stosunkiem do zagadnień et DŻ hl piora. 3) czytelna i wyraźna, 4) po- nieciekawej jednostajności w podawaniu! Często »potykaną formą w gazetce s% 
I moralnych. yeznya cłągająca, 5) wywierająca wzruszające wra materiału. Dlatego przypomnę tu niektóre | wiersze, lecz niestety nie atoją na odpowie- 
Wydarzenia ostatnich kilku łat dały tenia, 6) pobudzająca do czynu, 7) kążdy formy artykułów, nadające się do ściennej |dnim poziomie. Należy więc bacznie zwrő- 
nam wiele ciekawych spostrzeżeń i numer układem i wyglądem (oprócz na- „gazetki szkolnej, Oczywiśćie nie wszystkie cić uwagę, oceniać je surowo 1 krytycznie 
ap argu- | główka) różny od: poprzednich. one muszą być zastosowane w danym ny- [1 dawać do gazetki tylko te, które. uzy- 


mentów podwatających. takie zbyt ieuh 


sezone ujmowanie zjawisk. 

Jak wiemy społeczeństwo niemieckie | 
wychowane było na idealistycznej filozo- | 
(ii Hegla, Schopenhauera i Nietzschego. 
~ ibstem filozoficzny tego ostatniego za- 
ciążył bardzo na filozofii Niemiec hitle- 
rowskich i był praojcem rasistowskich 
teorii Rosenberga. 


Twierdzenie F. Niizschego, że „ide? 


I 


Szkolną gazetkę wydawać powinien ko- ,merze gazetki. Należy. spośród nich wy 
! mitet redakcyjny, który składa się z dzio- brać te, które stworzą zwartą całofć nu- 
ci, lub młodzieży i jednego nauczyciela wy» i meru. 
znaczonego przez Radę, Pedagogiczna. Prze | Każdy artykuł szkolnej gazetki ściennej 
widuje on treść poszczególnych numerów powinien być dość zwięzły. Jeśli treść nie 
z takim wyliczeniem, aby po ukazaniu się da się pomieścić w krótkim artykule, na- 
omawiały one najbardziej aktualne spra- leży podzielić na części, nadając każdej z 
wy danej chwil. Zagadnienia stawiać na* nich ciekawy. tytuł. Artykuły. na: ogólne te: 
leży. mocno, a „czytelnika. zmuszać do za- maty nie cieszą się ząinteresowaniem mło- 
stanawiania się: nad nimi l do przeżycia! dzieży. Powinny. one odzwierwiedjać bieżą- ; 


skały aprobatę polonisty. 

Natomiast stosunkowo dość rzadko stó» 
jsowane są w gazetkach ściennych paro- 
' die, choć dają często pożądane odprężenie 
A humor. Mile widziana jest natomiast przeą 


czytelników kolumna gawęd. Jest to mo- . 


 nolog jednej i tej samiej osoby, np. „Stef- 
'ka Burczymuchy* lub „Tomka Sawyera" 
„dtp. Wymieniony, monologuje dowcipnie na 
| aktualne, tematy, ohłongcząc sekka 'satyrą 


niedociągnięcia życia askolnego. Poza tym 
|stonowaić možna, eae. humor, karyka- 
| tury, szarady t zagadki, = :, 

. Żywo 1. dobrze wia gani 
ścienna to potężny środek wychowawczy, 


demok ratyzmu. i socjalizmu są tylko mod. ich głęboko. ~ =. ę ma iee Życie szkoły. z. uwzględnieniem -aktuql- , 
„ wymi odmianami , chdreścijańsko-judej- ; Gazetka szkoina. 20twać musi: zes spokdyjenych „akcentów. Odpowiednimi artykułara 

. skiej moralności“, oraz. wprowadzenie po | | Rym.'epickim tonem. Musi natomiast wołać! *ędą'zavsze: Harcerstwo w naszej szko- 
gladu o istnieniu dwu rodzajów moral- |do siebie. i: sprawiać, aby nte można, było: le", „Jak pracuje - Spółdzielnia Szkolna ' | 
ności: „moralności panów i niewolników.‘ ' przejść obok niej obojętnie, Z ;czasem na- „Nasze ferie zimowe” itp. 
a iakże wysunięta przez niego po raz leży wyrobić u uczniów przeświadczenie, Obok artykułów podczas 
pierwszy w dziejach ruchów umysłowych że gazetka ścienna to. wielka wspólna pra- ściennej gazetki szkolnej można stosować niż upomnienia, nagany i uwagi wycho- 
toria „nadczłowieka“ stworzyły podal- ca, wspóluy wysiłek i wspólne dzieło. krótkie wzmianki o jakichś faktach z po: | WaWcy. Jest to pohadto jeszcze nowa for 
ay grunt do ukształtowania się hitlerow- | Szkolna gazetka ścienna powinna w mia daniem ich oceny, Wzmianki musżą być ,ma uaktywnienia młodzieży 1 pozyskanią 
skich teorii „o rasie panów” i „przestrze |rę potrzeby występować z inicjatywą; po- . (podane gorąco z zacięciem. Dalszą ciekawą jej do współpracy nad wychowaniem i Ga 
ni życiowej” itp. .nonsensów, które w ża]; żytecznych reform wewnętrznego życia formą stosowaną w gazetkach ściennych | Sanizowaniem "życia szkolnogo. „Łącząd w 
mym innym społ. 'ezeństwie nie mogrłyby |szkoły, W następnych numerach. należy: jest ankieta, Redakcja stawia. dla wszyst» | sobie zalety skutecznego środka wychć 

się narodzić utrzymać. © . 

Natomiast właśnie. dałóksj ga opie: 
mające swój iwia' opogiąd" na materlali-- 
stycznych teoriach filozoficznych Dk jf ; 
ZSRR 1 Stany Zjednoczone umiały wyka ; 
ša w ostatnich latach tyle. idealisiycz- 

nych tendencji i czynów, że wzbudziły. 
jaja całego świata. Pierwsze wykazu- 


| 
| 
| 
i 
i 


slmono.. ZA: Wskaaań pameti, askolnej. | bitem „dl ozdobieniś -skoły”, lub „Jak za- dobrze prowadzona gazetka ścienna eryn 

- ZAEMNIAKI 
w każdoj: ilości po cenie rynkowej - 

Xakupuje SYROFIARNIA 


„Lubań - Wranki* w Lublinie - 
; ml. Betonowa a. Tel. 26-75 ` 


I 


nim -do szeregu 'wpływowych "jednostek mowić uezntów, 
wośóa uczniów. : ZŁEJ RES ; 

. Następną formą“ artykułów aikoina ka- 
Tiki ściennej są sprawozdania, napisane Wczasy pracownicze 
przez wybranego członka komitetu redaie 
cyjnego, delegowanego np. na zbiórki PCK, 


3 NE npara 
drużyny harcerskie itp.» W dak zyc stycznia I woteo czego ośrodek wy* 


s drogą opisie saraan: PONN GEM. 
S aat > eb monyen sabiadów beaty 


e niespotykane dawno umiłowanie. wol 
ności i ojczyzny drugie — wykazując 
wiele humanitarnego opanowania w sto- 
=sowaniu środków: walki- 3 Lodz aaled-. 


i ar > de, 
ra z acz 


redagowania |wywierający nierzadko atlniejszy wpływ 


| podać jakie zmiany na. lepaze :praeprowae'; kich jakieś ciekawe pytanie, np.” „Co xro- czego x walorami kształcącymi staje nę 


||mierzam opędzić . wakacje” i KWTACA się z lkiem rzeżbiącym duszę i rouwijającym >. 


+ Weż M 


Ne 8 


— ann. 


Alewy wiosenne — spółdzielczość rolnicza! 


Z rezolucji, uchwalonej na Walnym 
„jeździe Stronnictwa Ludowego  woje- 
 wództwa lubelskiego w dniu 6 stycznią 
1946 r., Podejomy: najbardziej interesu- 
jące ustępy: 

Stojąc na gruncie przeprowadzonej re- 
formy rolnej Zjazd uważa sprawę zasie” 


wów wiosennych za pierwszą i, najpil- | 


niejszą. Dlatego wzywa władze i społe- 
'szeństwó do dołożenia wszelkich wysił- 
ków w kierunku przeprowadzenia sie- 
wów wiosennych, przez 

a) przyspieszenie deka ludności 
polskiej z zagranicy, 

b) należyte przygotowanie tej części 
ludności wiejskiej, która weźmie udział 


w. zasiedlaniu terenów zachodnich oraz. 


` przygotowanie 
objęcia, 

c) sprowadzenie z zagranicy odpowied 
niej ilości nasion dla' pokrycia braków 
materiału siewnego. 

Zjazd wzywa Rząd do przekazania Sa- | 
mopomocy Chłopskiej pozostałych po re- | 

< formie: rolnej resztówek (sadów,  gospo-. 
darstw rolnych itp.) oraz przemysłu rol- | 
niczego. Dla usystematyzowania produk- | 
cji w przyjętych przez Samopomoc 
Chłopską warsztatów, Samopomoc prze- 
każe te warsztaty specjalnym, a już ist- 
niejącyma” spółdzielniom. 

Nacjonalizacja przemysłu dużego 1. 
średniego jest dowodem realizacji przed- 
wojennego programu Stronnictwa Ludo- 
wego na tym odcinku, Zjazd uważa jed- 
nak, że przemysł rotniczy winien być od- 
dany samorządowi terytorialnemu i spół- 
dzielczości rolniczej w terenie. Zbytnia 
koncentracja przemysłu w rękach Pań- 
stwa i w rękach biurokracji „państwowej 
może być dla interesów gospodarczych 
narodu niebezpieczena. Dotychczasowa 
praktyka zjednoczenia przemysłu bran- 
żamt nie wróży nam dobrych rezulta- 
tów 1 dlatego z góry należy przewidzieć 
większy wpływ czynników społecznych 
na te sprawy, ażebyśmy się nie odgrodzi- 
M od istotnych potrzeb życia społeczeń- 
stwa i życia gospodarczego wsi. 

Wieś oprócz uprawy ziemł interesuje 


PIERWSZY KALENDARZ 
SŁOWIAŃSKI (książkowy) 
na rok 1946 poleca firma | 
Ludwik Jasiński 
Łódź, ul. Nowomiejska 10 


= Tel. 129-85 
Gena 1 egzemplarza zł 25 


nowych warsztatów do 


Tia | ja jadę na Zachód... 


(Le. Be.) ask w Poznaniu na 


pociąg do Zielonej Góry. Poznań jest |ska nić? Jako lubelski patriota czułem 


idealną stacją przesiadki (miasto ma też 
uniwersytet i ogród zoologiczny, prawda, 
temu nikt nie zaprzecza, i cały szereg 
innych zalet), ale przesiadać się z pocią* 
gu do pociągu, to, bracie, tylko w Pozna- 
niu. Aż przyjemnie: się zapytać takiego 
"informatora o coś. Odpowie wam bez 
namysłu, precyzyjnie == jak, kiedy i 
gdzie. Dziękuję ppręejowde:: Proszę bar- 
dzo. 
/ Miałem parę godzin czasu. Wykorzy- 
stałem więc tę wspaniałą możliwość, by 
być przez funkcjonariuszów traktowany 
jako człowiek, który ma pełne prawo do 
otrzymania wyczerpujących informacji 
kolejowych. Co pewien czas zatrzymywa- 
łem kolejarzy i zapytywałem, gdzie, kie- 
dy i jak, i nieomylnie, uprzejmie każdy 
mnie o tym informował, eo znałem. już 
— napamięć: siedemnasta pięć, pm 4A, 
poprzez tunel. 2 
To nie są drobiazgi. Nie wiem, S Dy- 
rekcja poznańska wywiązuje się ze 
swoich zadań lepiej, niż np. nasza lubel- 
ska, ale odnoszenie się do podróżującego 


jest tam wiorowę, Dalej! dlaczego so 


Przy kupnia 50 sztuk 10% rabatu Q / 


-wa łańcucha handlowego. Jest to funkcja 


GA ZE TAL 


się i zbytem swoich: produktów oraz ce- 
nami artykułów przemysłowych. Jedyną 
formą organizacji zbytu i. zaopatrze- 
nia wsi jest spółdziełczość rolnicza. 
Spółdzielczość rolnicza została podczas 
wojny rozbudowana, a okres niepodle- 
głości przyniósł nam nowych 1.600 spół- 
dzielni gminnych. Aparat tej rolniczej 
spółdziełczości nie ma należytej obsługi 
centralnej, Samopomoc Chłopska, jako 
organizacja społeczna nie mogła załatwić 
obsługi centralnej obrotu wiejskiego, a 
Społem wykązało * kompletną ignorację 
dla potrzeb chłopskich. Dlatego też Zjazd 
wzywa władze Samopomocy Chłopskiej i | 
Stronnictwa Ludowego do dnc 


1. 


y3 ELSKA 


—— me maaa A 


nia należytej centrali obsługi spółdziel- 
czego aparatu obrotu rolniczego. 

Zjazd wzywa władze wojewódzkię 
Stronnictwa Ludowego, ażeby poczyniły 
starania w kierunku uzyskania dla dzia- 
daczy Stronnictwa Ludowego odpowied- | 
mich miejsc w administracji, Samonomo- | 
cy Chołpskiej itp. celem realizacji haseł | 
demokracji w praktycznym życiu, Do- 
tychczasowy stan tych spraw jest dla nas 
niezadawalniający. 

Zjazd wzywa Rząd do wylężenia wy- 
siłków w kierunku zorganizowania więk- 
szęgo bozpięczeństwa dla ludności wiej: ; 
skiej. Ze swej strony zebrani apelują do | 
ludności celem współdziałania w tej ak- 
cji. 

Co- 


H 


Władze woj ievódź „kie S. L. 


Zjazd wybrał władze partyjne, a ab 
wicio Zarząd w składzie: prezes — Wójcik 
„Józef, zam, w Lublinie, I wiceprezes -— 
Wójcik Felicjan, zana. w Lublinie, IE wiee- 
prezes — Mochniej Józef, zam, w Chemie, 


sekretarz — Zyską Henryk, zam, w Lub- 


(linie, skarbnik — Jandryszka ORMS aj, wiz. 
szkół środn., Lublin. 

Członkowie: 1) Miajkutowicz. Władysław, 
Chelm, ul. Pierackiego 9, 2) Flis Józef, Lul- 
blin, gm. Wólka, 8) Wrona Wojciech, Kra- 
|snystaw, Chorupnik, gm. Gorzków, 4) Kra- 
jewskd Bolesław, Kijanny, gm, Spiczyn, pow. 
Lubartów, 5) Kurowski Antoni, wieś Rze- 
czyca, pow. Kraśnik, 6): Pulapa Jan, wieś 
Źanie, gm, Księżko, pow. Biłgoraj, 4) Klu- 


|czyński Antont, wieś i gm. Kryniec, pow. 


oO 


++. Jak Łódź 


ARE), problemy 
danimy szkolnej y 

Na liczne zapytartia z kół kupieckich 
podajemy niżej jak MRN Łódź rozwiąza- 
la problem jednorazowej daniny kupiec- 
twa, przeznaczonej na 'odbudowę szkol- 
nictwa. Bazą tego jednorazowego opo- 
datkowania jest w Łodzi nie obrót, lecz 
ilość w danym przedsiębiorstwie zatrud- 
nionych pracowników, przy pzym stosu- 


je się następującą skalę: 


do 2 pracowników — 1000 zł. daniny. 

do 4-ch pracowników —-2500 zł. dani- 
ny plus 100 prog. . 

do 10-ciu pracowników — 5000 zł. da- 
niny plus 100 proc. 

Dodatek 100 procentowy 
indywidualnie. Dodatek ten daje moż- 
ność sprawiedliwego opodatkowania 
dwóch przedsiębiorstw o tej.samej ilości 
pracowników przy rozbieżności zysku. 


stosuje się 


cja poznańska wypuszcza pociągi, które 
mają dużo oszklonych „wagonów, a lubel- 


się nawet dotknięty. 


j NA PIERWSZY RZUT OKA 
MIASTO SKLEPÓW I KNAJP. 
W takiej Zielonej Górze mieszkało kie- 
dyś kilkadziesiąt tysięcy Niemców w po- 
rządnych kamienicach i wspaniałych 
willach. Nawet tam, gdzie' przedmieście 
nabiera wiejskiego wyglądu, bruk jest 
wielkomiejski. W co drugim domu" sklep 
z. polskim napisem. Na pierwszy rzut o- 
ka prywatna inicjatywa góruję. Stanęła 
twardą stopą w dziędzinie wędlin, cia- 


‘stek, komisów, proszków do-*prania i 


wszelkiego rodzaju rozmaitości. "Tylko 
miej forsę, a kupisz wszystko, czego two- 
je serce pragnie. 

Prywatna inicjatywa rzuciła się na han- 
del sklepikowy i zajęła: wszystkie ogni- 


pożyteczna, gdy sieć handlowa odpowia- 
da potrzebom. Ale nie powstało tyle 
sklepów i i knajp, ile Zielona Góra potrze- 


Tomaszów Lub. 8) Trad Józef, Zamość, 
place Mickiewicza 8, 9) Karwan Władysław, 
zast. starosty, pow. Biała Podlaska, 10) 
Głowniak Aleksander, miasto Radzyń, 11) | 
Jeriernicki, zast. starosty, Pulawy, 12) Ra- 
domska Weronika, Łukowa, pów. Biłgoraj. 
Rada Naczelna? 1) Sokołowski Józef, wi- ` 


l $ 
cewojewoda lubelski, 2) Wrona Wojciech, 


Chrupnik-Krasnystaw, 8) Krajewski Bole- 
sław, Kijanny, gm, Spiczyn, pow. Lubar- | 
tów, 4) Makiełio Stanisław, starosta, Bit- 
goraj, 5) Wójcik Felicjan, Lablin, 6) Kwie- 
kowski Aasi pow, Tomas.sw eea 


ktanikę RZA 


ACZ Wha hin TUT LIEIE CRG JE IE OTWOCKA 

PO 4 : METRY MATERIAŁÓW ` tek- 
|stylnych te UNRRA mają otrzymać w j 
najbliższym czasie wszyscy pracujący na 
Wybrzeżu według wypowiedzi władz wo- 
jewódzkich. Ludność ze zrozumiałą nie- 
cierpliwością / oczekuje wprowadzenia w 
czyn tej obietnicy. (zm) 

PRACOWNICY PRZEMYSŁU ODZIE * 
ŻOWDGO na Wybrzeżu organizują Zwią- 
izek Zawodowy, do kt. wejdą: krawcy, 
szwaczki, hałciarki, krawaciarki, czapni- 
cy, kapelusznicy itd, (zm) 

600.000 KG. BOCZKOW WĘDZONYCH 
| przybyło z Danii dla. robotników ze Słą- 
ską i Łodzi. Apetyczny ładunek zmaga 
zynowano na razie w chłodni. gdyńskiej 

i WSZECHNY UNIWERSYTET (TUR) 
w Gdyni rozpoczyna z dniem 10 bm. wy- 
kłady. (zm) 

FABRYKA CZEKOLADY i cukierków - 
j we Wrzeszczu wyprodukowała w ub. mie- 
| siącu towarów za około 400.000 zł. Nieba- 
wem ukończony będzie remont POGGORYJ 
fabryki w Elblągu. (zm) 

25 PROLLEYBUSÓW zacznie» niebawej 
kursować w Gdyni. 8 i pół miliona złotych 
kredytu przeznaczonych zostało dià uru: 
chomienia ich. (zm) 

100 B. WIĘŹNIÓW ZE STUTTHOFU 


„powróciło do "Gdyni na statku duńskim 
| „Cimbria”. 


(zm) 

„WIECZORY RYBACKIE" zorganizowa: 
ne zostały przez Morski Instytut Rybacki 
w Gdyni. Celem ich jest Poj głębienie wis- 
,domości tak fachowych» jak 1 literackich 
pracowników w rybołóstwie morskim. Wie 
czory te odbywają się w piątki. (zm) 

PRZESZŁO 100.000 POLAKÓW miezi 
obecnie w Gdańsku. Niemców _ pozośca 
| jeszcze około 80.000. W Gdańsku sie 
|dziś 7 szpitali, 5 ośrodków zdrowia, 28 
| szkół powszechnych; 4 zakłady oplekuń- 
cze, 2 wyższe uczelnie, teatr, muzeum 
| szereg instytucyj. (zm) i 


kódz wia: ucawały KRN. 


© umwgodowi. niu kjuczowegojirzemysłu 


ŁÓDŹ (PAR). = Uchwała KRN o red. 
rodowieniu kluczowego wielkiego 1' śred- 
niego przemysłu przyjęta. została przez. 
robotników. Łodzi -z najwyższą radością, 
We wszystkich większych „fabrykach, jak; 
Biederman, Bisert, Steinert, Stolarow, Ei- 
senbraun, Steigert, Kiinger i Schultz, Ei- 
tingon, Johon, Poznański, Schweikert, Ka- 
miński, Union - Textile, Gaube, Widzew- 
ska, Manufaktura, Scheibler i Grohman, Al- 
lart i Rousseau I wiele innych, robotnicy 
zorganizowali 4 £ 5 bm. zebrania, w cza- 
sie których żywiołowo manifestowai swą 
wdzięczność dla KRN za ostateczne wy- 
zwolenie klasy robotniczej od wysysku 
karteli, trustów d koncernów kapitalistycz- 
nych ` 7 

Największą manifestacją świata robotni- 
czego całej Łodzi był, odbyty w dniu 5 
bm. wielki poselski wiec sprawozdawczy, 


(robotniczej opiekę 1 dobrobyt, 


w czasie którego posłowie Związków Za- 
wodowych w Łodzi i okręgu łódzkiego: Bur 


tor, który posada w Poznaniu zatrze | 
prosperujący sklep, wyjechał do Zielonej 
Góry, lub innego miasteczka odległego 
6 parę godzin koleją od Poznania, zajął 
niemiecki sklep, wywiesił polski szyld, 
posadził kuzynkę swojej cioci za ladą. 


-| Kuzynka cioci z kolei zgjęła poniemieckie 


mieszkanie, a ponieważ nie wierzy w 
przyszłość Zachodu, wysyła wszystko, co 
się dało do centrali rodzinnej w Pozna- 
niu. A prywatny inicjator przyjeżdża raz 
na miesiąc, aby sprawę skontrolować. 
Nie może on częściej przyjeżdżać, ponie- 
waż ma między Odrą a Nisą jeszcze dwa 
lub trzy podobne przedsiębiorstwa, któ- 
re musi też odwiedzić... 
PANIKA MONOPOLOWA... 28 
Pionierzy polskości zajęli przede wszy- 
stkim poniemieckie knajpy i założyli na- 
wet dodatkowo wódkociągi ł piwodajnie. 
Początkowa koniunktura była doskonała, 
ponieważ szabrownik nie tylko szabro- 
wał, ale też żarł i pił. Gdy władze admi- 
nistracyjne skończyły z jawnym szab- 
rem, koniunktura ta zamieniła się na 
kryzys, Szabrownik już nie przyjeżdża, 


| lecz siedzi na miejscu,j wysyła swoje łu- 


buje, lecz otworzono wszystkie te skiepy | PY drogą pocztową. Ale już nie ma tych 
i knajpy, które Griinberg postądkł — za |szerokich rzesz szabrowników i stoły w 
niemieckich razy 


| knajpach: są puste. w Paroi etapie X 


ski, Głowacki i Stawiński przedstawili. ze- 
brańym wyniki dziewiątej sesji KRN: ze 
| szczególnym uwzględnieniem ustaw: o una- 
rodowieniu przemysły i popieraniu inicja- 
tywy prywatnej. Uchwalona wśród :entuz- 
jazmu zebranych przedstawicieli robotni- 
ków — rezolucja, stwierdza m. in, że u: 
państwowienie przemysłu jest po reformie 
rolnej dalszym, podstawowym osiągnięciem 
demokracji polskiej na drodze do odbudo- 
wy Polski Ludowej beż obszarników i ka- 
pitalistów, jest aktem sprawiedliwości 
dziejowej wobec mas robotniczych, które po 
oswobodzeniu kraju w najcięższych warun- 


lkach pracy odbudowały i uruchomiły fa- 


bryki. Jednocześnie uchwała ta, przyczyni 


||się do przyspieszenia odbudowy, zwiększe- 


nia produkcji przemysłowej, zapewni klasie 
a przede 
wszystkim ugruntuje w Polsce: demciu'1cjł 
gospodarczą, jako podstawę demokracji 
politycznej. KĘ 


Przy tym odznaczył się specjalnie | rozwoju szaber był przygodą, Ro 
| Poznaniacy. Taki sobie prywatny inicja- 


— dziś jest on sztuką, którą się zajma: 
ją już nie tak liczne jednostki. 

Prywatna knajpowa inicjatywa otrzy 
mała straszny cios. Za dobrych jeszcze 
czasów właściciel wódkociągu zakupił za: 
pasy monopolówki — która wówczas by: 
ła towarem czarnego rynku — po cenach 
wygórowanych, oczekując na jeszcze lep: 
szą koniunkturę. Atu nagle zniżka cen 
wódki, raz, i pogłoska, że. od 1; stycznia 
1946 roku wódka jeszcze dalej potanie- 
je, dwa. Pionier siedzi sobie w „pustej 
knajpie, ma hektolitr wódki w zapasie. 
a Monopol sprzedaje napój ten: o.50 proc. 
"taniej. — 

Knajpy zaczynają likwidować. Pierw 
sza fala sklepikarsko - knajpowa — za 
łamała się. I to jest dobrze. 

Świat pracy zaczyna się urządzać po 
woli, z samozaparciem, ale nieustannie i 
na zawsze. Związki zawodowe w mia 
steczku, które liczy 15 tys. polskich mie 
szkańców, mają dziś już 2.200 członków 
Liczba ta wzrasta z dnia na dzień. Przy- 
‘szłość. rejonu, to osądy polskie w tere- 
nie i polskie warsztaty pracy w mieście 
No i knajpy będą, i sklepy będą, ale tył 
ko tyle, ile potrzeba, a nie co drugi dom 

Prywatna inicjatywa 
owo, lub wróci do Poroak 


wem 


pójdzie drog! 
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GALETA LUIELSKA. OU 


| AE OE M eaa aaa W A n 


Skandynawił, będące w obozach konc2n- 
tracyjnych. Każdy autobus był konwojowa- ' 
ny przez gestapowca. „Była to podróż w 


E 3 BRRR FZ 
Wrota ma świat | 
krainę lęku. żywe trupy i szkielety wlokty 


Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej” się ku naszym autobusom, podtrzymując 


Gdynia, w styczniu. skich rozpisywała się zawsze szeroko pra: podczas powstania, Patrioci duńscy walczy- „się nawzajem. Wielu umierało podczas 
; < świata, mniej natomiast wiesci li wówczas przeciw” tzw. „Schalburg transportu, Tego piekła niepodobna opisać 
P na, pawiei śnieżnych 1 okre- 5% Całego p N n z ; 

ąqmimo zimna, eżnyc l docierał» do nas o faszystach z Danii. Nie- Korps" (organizacja quissiingowców duń- | ŻAdnymi słowami", 


r 


su Bwiątecznego, 


stródzenie. Już około 550 statków przewt- 
nęło*się u naszych nabrzeży od czasu roz- | 
„poczęcia powojennej służby odbudowywanej | 
Gdyni. Niezliczone setki i tysiące Polaków | 
powróciio do Ojczyzny przez polskie wrota | 


ina świat. Pisaliśmy niejednokrotnie już o | 
naszych repatriantach głównie ze Szwecji | 
t Norwegii. Obecnie przybywają też z An- 
glili i Danii, a wśród nich są poszczególne | 
jednostki z najbardziej odległych i egzo- 
tycznych krajów. Wrócił np. niedawno na 
statku „Śląsk* młody Iwowiak Kazimierz 
Budziński, którego droga do Ojczyzny wio- 
dta ze Lwowa przez... Kazakstan, Teheran, 
Bagdad, Jerozolimę, Kair, Londyn do. —. 
Gdyni, Szuka swej matki, pozostałej na 


„ Klepąrowie we Lwowió. Może ktoś o niej 


-Inny niecodzienny wędrowiec przybył na 
statku „Ragne“ 3 — Zaolzia via afrykań- 
skie Złote Wybrzeże i Londyn. Opowiada 
nam on b. interesujące szczegóły o swym 
pobycie wśród murzynów. Pracował tam w 
kopalni rudy manganowej. Mieszkał w, 
dżungli, w domu na palach, jeden jedyny 
Polak wśród 3000 robotników, Upał do-. 
chodził do 40 stopni w cieniu, Wilgoć prze- 
terala skórę, nadając jej wygląd trędowa: 
_ tej, Moskity oreg chwile poświęcone 

spoczynkowi, Robotnicy pracowali w tym 

zabójczym klimacie po 10 godzin „dziennie, 
chorując na anemię tropikalną i malarię. 
żywność przychodziła z Europy, Na miej- 
scu były tylko owoce cassawy i pomarań- 

cze, których sam widok wywoluje juź w 

rodaku naszym obecnie obrzydzenie, tyle | 

ich powiem: nieustannie spożywał. ookoła | 
kopalni znajdowały się wioski murzyńskie, | 

Murzyni na Złotym 'Wybrzeżu są najbar- | 
"dziej wyrafinowanymi złodziejami, jakich 

świat kiedykolwiek oglądał, Nie brak wśród 

nich także inteligentów murzyńskich, któ- 
- rych Anglia kształci bardzo starannie, Wia 
domo np., że murzyni byli świetnymi lotni» 
kami podczas wojny. Zaolziak nasz powró” 
cił do Ojczyzny po niebywałych przygo- 
dach, ale do swej rodziny na Zaolzie Jo- 
trzeć ciągie jeszcze nie może. „Nas Zaol- 

siaków jest dwa tysiące!“ — mówi nam z 

wielką troską, wspominając Londyn. 


| W związku 4 coraz częstszymi transpor- 
tami repatriantów z Danii, a zwłaszcza wo- 
ec nawiązania stosunków handlowych, a 
wskutek tego przybywania statków duń- 
skich do Polski, warto poświęcić nieco U- 
wagi duńskim... hitlerowcom, którzy nic- 
wątpliwie chętnie gotowi byliby zasilić 


gdyński pracuje nies | Są 

dawno w Szwecji ukazała się b. interesu- 
jąca książka „De vita bussarne" (Białę au- 
tobusy“), której autor Ake, Swensson oył 
kierownikiem kolumny sanitarnej, Która 
podczas wojny wyruszyła 40 niemieckich 
obozów. koncentracyjnych na ratunek ko- 
nających tam 1900 obywateli skandynaw- 
skich. Szefem ekspedycji był pułkownik 
szwedzki Bjorck, Himmler zgodził się na 
przyjazd misji szwedzkiej pod warunkiem, 
że będzie oña utrzymana,w najgłębszej ta- 
jemnicy. Swensson oplsuje przygody eks- 
pedycji w Odensee, trzecim co do wielkości 


mieście duńskim, gdzie Szwedzi znaleźli się 


see -— przesuzepaji nas pazrioci duńscy, że 
„owa organizacja „Schalburg Korps“ pano- 
„wałą sabotaż, aby akcję naszą unicestwić. 
Plan polegał na tym, aby dokonać zama- 
chu na pik, Bjórcka, czego się podjęli 
gangsterzy z Nipo (Hllfspolizei). Kolumna 
szwedzka pozostawała przez cały czas pod 
"ochroną patriotów duńskich, Płk Björck 
awa dni spędzii ukryty w hotelu, którego 
| Wszystkie wyjścia były strzeżone przez 
zwolenników duńskiego ruchu oporu. Gdy 
„udaremniono próby zamachu, misja szwedz- 


i 
ł 


X ka wyruszyła 80 autobusami po ofiary ze 


skich). „Gdy tylko przybyliśmy do Oden- | 


Z tej oto krainy lęku przez polskie wro 
ta na świat przybywa teraz do nas: więla 
repatriantów, Niedawno aresztowano w kti 
rymś z miast z zaplecza Niemca z fałszy- 


| wymi dokumentami rzekomo z PUR-u o- 


trzymanymi, z którymi chciał się przemy* 
cić pod płaszczykiem repatrianckim, Z naj 
czujniejszą uwagą musimy nieustannie czu 
wać, by. wśród. licznie przybywających « 
całego świata "repatriantów, których wita 


„my w Gdyni, nie znalazły się żadne duńskie 


czy norweskie Quisslingi z „misją specjal- 
ną, Zofia żelska-Mrozowicka 


o DZIECI ULICY 


Tematem dyskusji na najbliższym „czwartku” w Klubie Inteligencji 


Przed wojną została wydana, a obecnie 
przez wydawnictwo „Książka* wznowiona 


broszurka Haliny Górskiej pt. „Nad czar- | 


ną wodą“, Jest to opowładanie, w którym 
autorka waha się, czy przeznaczyć je dla 
dorosłych, czy dla młodzieży. I, wychodząc 
z założenia, że dla dorosłych będzie to jo- 
dynie iektura rozrywkowa, a młodzież przyj 
mie splot przedstawionych tu zagadnień z 
całą powagą okresu dojrzewania, z całym 
tragizmem epoki, w. której przyszły czło- 
wiek się kształtuje — poświęciła ostatecz- 
nie pracę swą młodemu pokoleniu. Jest to 


prosty i serdeczny opis życia grupy mło- | 
j j wezżeńnie qojrzatych, uśwładomiońych, 


dzieży szkolnej w świetlicy, jodnej z pierw- 
szych. świetlic, zorganizowanych po pierw- 
szej wojnie światowej. =` 
Giębokie wżycie się w psychikę najbar- 
dziej niowdzięcznego wieku, klasyfikuje tą 
broszurkę jako rzecz bardzo wartościową. 


‘go jeszcze nie znają, twarze dziecięce telną 
wielkim tragizmem. niezrozumienia, 


Bohaterami Haliny Górskiej są dzieci u- 
licy. Dzieci ulicy, które zawsze młaly ży 
cie trudno, sodarte z iluzji, pelne czyhają 
cych niebezpieczeństw i skazano na samo- 
dzielne przedzieranie się przez dżunglę rze- 
czywistości. Świetlica ułatwia tm wiele rzee 
ezy i daje dużo jasnych chwil. 


Przy lekturze tej broszury mimo woli 
myśl zwraca się ku rzeszom — niestety 
jakże licznym — współczesnych nam dzieoł 
ulicy, tych chłopców 1 dziewczynck przed- 
ey- 
nicznych często, nicraz zepsutych; Które 
,stanowią, charakterystyczny produkt powo- 
*jennych czasów. . 


Wystawa Eligieny zilustrowała przed spo 
łeczeństwcm groźny stan zdrowotny mło- 


Pochylone nad Czarną wodą życia, które- ldzieży i dzieci. Zdrowotny — tzn. dotyczą: 


Konierencja przedstawicieli partii 


w sprawie nacjonalizacji 


W związku z uchwaleniem przez ple- 
num Krajowej Rady Narodowej ustawy o 


| nacjonalizacji przemysłu w Polsce, par- 


tie robotnicze PPS i PPR łącznie ze związ 
kami zawodowymi zamierzają przepro- 
wadzić akcję uświadamiającą w lubel- 
skich fabrykach i zakładach przemysło- 
wych. W akcji tej wezmą udział przed- 
stawiciele Wojska Polskiego, jako ci, któ- 
rzy stworzyli nam warunki do wcielania 


robotnin. i Wojska Polsk. 
zakładów przemysłowych 


W dniu 7 bm, odbyła się w lokalu PPS 
jw Lublinie konferencja z przedsławicia- 
lami partii robotniczych, związków za: 
wodowych i Wojska Polskiego, na której 


cy zarówno zdrowia fizycznego jak i : 
ralnego. Cyfry mówią samę za siebie, 
Patrzący poważnie w przyszłość kraju i 
bywatel ule może ł nie powinien bez g! 
bokiego znstanowienia się przejść. do po 
rządku nad sprawą dzieci puszczonych sa 


'mopas, Zapewnienie im należytej opiek' 


dostarczenie godziwej rozrywki, zalntereso 
wanie książką, rozżzerzenie horyzontów 
myślowych oraz proste wyciągnięcie dv 
nich przyjaznej dłoni =- oto, czego może 
bezwiednie oczekują od nas te rzesze spry- 
tnych i „ezczelnych łobuzów, które. pomi- 
mo to w gruncie rzeczy sq jeszoze dzieć: 
mi, łaknącymi serca. 

Klub Inteligencji Pracującej 


w. Zrozu- 


mieniu ogromu zadań, które spadają na 
| s . 
jwarstwę umysłowo uprzywilejowaną, 


po” 
stanowił /zainteresować . szersze „społeczeń 
stwo sprawa dzieci ulicy. W. najbliższ: 
„czwartek, kolejny czwartek dyskusyjny 


. Klubu, zbierze się w lokalu przy uł. ari 


Przedmieście 26, grupa osób, pracą sw. 
i zawodem, lub załnteresowaniami zwią 
zanych z powyższym zagadnieniem, Za 
rząd Klubu prosi o liczne przybycie człon 
ków, sympatyków i gości, ażeby omawian 
temat został naświetlony z różnych stro 
i możliwie jak najszerzej omówiony, N? 
wątpimy, że wyłonią się wnioski, które d: 


postanowiono zorganizować szereg wie- | dzą się później w czyn wprowadzić, W 
ców w podlegających nacjonalizacji war- | własnym, dobrze zrozumianym interesie 
sztatach pracy, Specjalne komisje, w społeczeństwo powinno dołożyć wszelkich 
skład których będą wchodzić przedsta- | starań, ażeby x tego płynnego tworzyw: 

jakim są dzieci w wieku 12—18 lat, ukszta 


szeregi wilkołaków, operujących na na- 
szych ziemiach. O. qulsslingowcach norwo* | 


LN KŁOSOWSKI ru 
„Klejnoty Buddy“ 
POWIESC DLA MŁODZIEŻY 


Zdarzało się, że w nocy zrywałą się z krzykiem, by 


nie spać już do rana. Biała moskiteria olulająca łóżko sta | 


wała się wówczas skrzydłami duchów. Każdy cień peł- 
zający po ścianie wyglądał jak maski potwornepośmior- 
nicy. Szum wentylatora, chłodzącego powietrze straszył 
swą przerażającą monotońnią..» 

Až kiedyś w zachowaniu Elżbietki zaszła widoczna 
zmiana. Dziewczynka ożywiła się, „Mam swój świat“, 
rzekła do siebie, siedząc. pod ogromną araukarią na 
miękkiej, puszystej murawie. W cieniu pachnącego 
drzewa, w kącie między dwoma cisami poczęła tworzyć 
| „swój świat”. A R O R 

Najpierw powstała „sala królewska”. Na jedwabnej, 
szafirowej chustce stanąłdtron, ułożony z lśniących 
muszli, wyłowionych przez Mar z morza. Wezgłowie je- 
go zdobiły purpurowe kwiaty, pośród których siedzia- 
ła śliczną księżniczka z bajki, lalka, przystrojona w li- 
liowy brokat. Na jasnych włosach miała diadem perło- 


wy. W ręku berło. U jej stóp rosły wspaniałe, upajają- | Elżbietka rozbierała panią z uroczystych, 
Z obu stron ironu stali nieruchomy ; nych szat i układała w mahoniowym łożu... Ale kiedy 
królewskiej były | nastał świt, Jej Królewska Mość zaczynała dzień: cięż- 


ce storczyki, 
ołowiani gwardziści. "W głębi sali 


ucz 
rycerskie, podczas których śpiewać A ENa 
i wędrowni minstrele. Potem przyszła kolej na „sypial- 
nię królewską* (Elżbietka ustawiła na środku maho- 
niowe łoże, nie większe od*łodygi ściętej róży). Służba 
składała się z licznej rzeszy kwiatów. Był to tłum barw- 
ny, lśniący od jedwabiu i aksamitu, a przede wszyst- 
kim piękny ï szłachetny. . i ; 
‘Urzłàdziwszy już przy pomocy Mar swój „wiat“, 
Tażbietka zajęła przy boku miłościwie panującej kró- 
lowej stanowisko głównej ochmistrzyni. Życie „dwo- 
ru“ potoczyło się wartko. „Jestem do usług Jej Kró- 
lewskiej Mości“, mówiła Malajka (nauczona przez 
„białą panienkę“). „Przygotuj ucztę, bo wkrótce przy- 
będą na zamek rycerze“ odpowiadała w takim wypad- 
ku Elzbietka, siląc się na majestat królowej. I szybko 
napełniała naczynia wodą (miało to być wino!), a misy 
zdobiła trawą. i korą (słodycze i mięsiwol), Potem 
Mar układała na stole kwiaty. Wreszcie marszałek 
dworu zapowiadał przybycie przezacnych, znakomitych 
gości. Huczały kopyta i orszak wjeżdżał na pałacowy 
dziedziniec, Następowały powitania. W chwilę potem 
zaczynała się biesiada. Brzęczały czasze, puchary i roz- 
truchany, a minstrele nucili swe pieśni. Koło „półno- 
cy* Jej Królewska Mość udawała się na spoczynek. 
drogocen-= 


y 


drwi, wiodące na korytarz. Stąd szło się do „bicsiad- „kiej pracy. Awoska o poddanych wypełniała iej serce 


A ? 7 k i 


| nej komnaty”, gdzie stały długie stoły, zastawione 'bez reszty. 


x 


yw 
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bajki pochłonął całkowicię uv 
ge małej Elżbietki. Teraz szybko przychodziła do z“ 
wia. To też lekarz domowy był dumny z rezultati 
swej kuracji, ,.osforem i żelazem pokonaliśmy, pr” 
szę państwa g` "nego wroga!', mówił, wycierając s, 
czasty nos ogi mną, błękitną chustka. Ale i watrchku. 
również proszę państwa coś znaczy (miał tu na mę ji 


J wątrobę, spożywaną codziennie z jego przepisy pr” 


chora), Pani Nilson dziękowała mu z głębi serca, _ 
przeczuwając, że Elżbietkę wyleczyła,. bajka. 

Pewnego dnia Elżbietka n'e przyszła na kolację, Pa 
ni Nilson posłała po nią Johna. Chłopiec przeszuł% 
cały park, ale siostry © nie znalazł. Brązowa Mu. 
oświadczyła, że niedawno widziała „białą panienkę" w 
ogrodzie. Rozbiegła się. służba. Przetrząśnięto każd: 
krzak, przejrzano każdy kąt bungalowu, lecz było K 
bezskuteczne, Flżbietka przepadła, jak kamień rznce 
ny w morze. Wtenczas John wezwał policję. „Zdaje n 
się, że jest to robota Związku Nacjonalistów Gejloń 
skich”, zauważył, witając. oficera służby bezpieczeń 
stwa. „I ja tak myślę", odparł wchodzący, 

Zapadła straszna noc, podczas której nikt w domu" 
państwa Nilsonów nie zmrużył oka. Matka dostała ate 
ku febry i leżała w gorączce, Jobn trzymał straż d wej 
ścia, mając przy sobie nieodstępnego Mallika, pan Par 
ker émit w kącie fajkę, a nauczycielka nie mógła po 
hamować spazmów. Przyszedł dzień, ale i ten nie pray- 
niósł żadnej nadziei, i 
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Kalendarzyk NASZA ANKIETA 


Dziś Seweryna 
Jutrœ Juliana 


jest zasługą i obowiązkiem 


Czy donoszenie o nad 


veine. 


obywatelskim 


WAŻNIEJSZE rmiaowi Minister informacji i Propagandy, Ob. Stofan Saa odpowiada na ankietę „Gazety Lubelskiej” 


Pogotowie ratunkowe , +» „ 22-78 „Uważam, że donoszenie o naduży- | nadużycie, gdy jest to konieezne w eii A więe e raz stwierdzam, dono- 
Straż ogniowa . . .« 11-11 ciach i oszustwach i piętnowanie ich jest resie Państwa. Takie napiętnowanie bę- 'szenie o nadużyciach, piętnowanie ich 
Pogotowie RERE a Ri. „bezwzględnym obowiązkiem obywatel- dzie wysoce etyczne i przyczyni się tylko | | jest obowiązkiem obywatelskim dla do- 


trowni Miejskiej , . . „ . . 29-61 


skim. Wszelkie nadużycia, oszustwa na- 


do uzdrowienia naszych stosunków. 


21-42 leży tępić i piętnować, Chcemy prowa- 
28-43 dzić odbudowę naszego Państwa na zdro- 
„wych zasadach, a przy istnieniu całej gro- 
' mady szabrowników, łapowników itp. 
szkódiiwych jednostek “jes? to nieinożli- | 
we. Nie trzeba się wstydzić esá 


Warsztaty wodociągowe i kanaliz, 

Dyżurny Komendy Miasta M, O. , 
DYŻURY APTEK: 

` Dató: ony Szeliga, Habeńtmi, Skryc- 


Tow. Petruczynik w 


poseł z rańnienia 


"Na pytanie, eny donoszenie o nadudy 


pe 


L TEXTELRINA | | iyane zebrania UIA SA, uent a eami ar 
THATR ks 1 NE. pR s h Lwie twierdząco, Z. Obserwacji ‘éyela ¢o- 
„Freuda Teoria nów”... Ri 3 W dniu . 20 bm. w. miedzielę odbędzie udzienniego widzimy, łe nie wszysey oby- 
Z TEATRO- AL *i8 „Walne Zebranie. Lnbeiskiego  OZPN | watele Państwa poczawają się do tego o- 
-> wzych dniach nas teatr wy e.a pre- w lokali Domu Żołnierza z. „Pierwszym |bowiężku, . „Jakkolwiek w uanadzie prsy- ' 
RA: ja mok maa FA tórrninierm -prryjściń 6 g. Ptej i drugim „znają słuszność. Wobee tego naleźnioby | 


o g 9.30. ` |szakać: Brany takiej postawy obywa- 


O00— = 


Urząd Aprowizacji wyjaśnia 


W- okresie przedświąlecznym wielu po- nie tych artykułów do rozdziału e 

vykona, Skrz wska, Żeliska, Kon-i 24 już w o 
Da CS ANIA OE będzie Kle- Sladaczy kart I-ej kategorii spotkało dot-| statnim terminie, przedświątecznym, oraz 
tev. Reżyseruje Błońska, która wyzona | Kiwe rozczarowacie, gdyż nie mogli otrzy- niezdyscyplinowanie samych konsumen- 
PRETO tot tolę wdowy. Dekoracje OŁ) mać rozdzielanych śledzi, śliwek czy teżj tów, którzy nie poczuwają się do obkowiąm- 
- tiim Ż, 2 mammelady. Obecnie Miejski Wydział A-| ku rejestrowamia kart, a przez to wipto- 

y % Węglerkowej. prowizacji wyjaśnia, że otrz 
$ ymał 21.200 | wadzają zamęt w obliczeniach i rozdziaje 
KINO „APOLLO“ wyświtla wielki film kg. śledzi na 21.100 kart żywnościowych, amtykułów, 

sowiecki o słynnym lotniku Siia „Szalony naəskutek jednak nieprzewidzianego man- 
lotnik". (Walery Czkałow). rol. gł W. | ka w beczkach ze śledziami, nie dla wszy- 
kEielokurow, K.. Tarasowa, W. Raka: Nad-; stkich konsumentów. wystarczyło "tego ar- 


znakomitą bi „tragedią ludzi giu- ; 
pich“ ukaże się w dekoraajach i. kostiu- 
mach ściśle związanych z epoką, w której 
powstałą. Poprzedzona będzie prologiem 1 
zakończona epilogiem, które wygłosi fan- 
tastyczfia postać Mandragory. Główne role 


KH apeluje do 
, aéb; 


ydział 
kich posiadaczy y 
NP karty j 


na o- | 


_nywaria 'spłat i tranzake 


program: Polska Kronika Filmowa nr 37.| tykułu, Po przeprowadzeniu rejestracji o-| Poonie (ok. 10 st Ościo- 
ocz. seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30, sób chwilowo pokrzywdzonych, odpowied- najbliż RA EA stę = 
18.30. nia ilość śl zet: 

a ilo edzi będzie przydzielona do T ii i ilowanie . rozdział. 


KINO „BAŁTYK. Od czwartku 8 stycz- 
nia br. wyświetla komedię miłosnych nie- 
porozumień pt.: „Cztery serca“, Nadpro- 
gram: Polska Kromka Filmowa nr 36. Po-; 
czątek seansów o godz. 12.30, 14.30, 16.30, 

$.30. W niedz, i święta ki seans o godz. 

0.30. 


KINO RIALTO“. Od czwartku 3 stycz: 
'a br. Deanne: Durbin- w przebojowym 
„mie produkcji amerykańskiej pt.: „Pen- 
jonarka“, Nadprogram: : Polska Kronika 
"lmowa nr 85. Początek seansów: godz. 


sklepów, które w terminie ok. 20 stycznia 

wydadzą je na niewykorzystane kupony. 
W tym samym terminie będą rozdzielo- 

ne teź śliwki, lecz 


tylko przez sklepy | wypieku chleba kartkowego 
LSS-u, tym. konsumentom, którzy dotąd | wyjaśnienie, że chleb musi być dobrze 


Na poruszaną przes nas sprawę 


nie wykorzystali , swych kuponów. Poza | pieczony, odpowiednio jasny 1 podsypany 


tym dowiadujemy się, że posiadacze kart | otrębami, a a 
dodatek | są trudną do 


I-ej kategorii otrzymają jako 
ate owego jeszcze po pół kg. cukru. 


LSS-u wydają jeszcze marmola- |-nto w tym dziale kont 


jak często zdarza wypo ma- 
określenia, 


sieczkę. W wyniku 
i Sn datą pik 


dẹ. po 1 kg. na kariki I-ej kategorii, jako |ku nieuczciwych piekarzy. Wszyscy gain- 


artykuł przeznaczony jeszcze na święta, 
Przyczyną. niedociągnięć technicznych w 
rozdziale 


artykułów żywnościowych na 
_karty, było w pierwszym rzędzie zwolnie- 


teresowani proszeni są o składamie w Miej- 
skim Wydziale Aprowizacji doniesień o 
spostrzeżonych nadużyciach przy wypieku 
chleba. 


12, 14, 16 1 18. W niedzielę i święta 1-szy 
| OGŁOSZENIA 


seans o godz. 10. 
URZĘDOWE | rze 
ma © BR VAE a? 
OBWIESZCZENIE... 
Sad Okręgowy w Lublinie Wydział 1 
( ywilny zawiadamia, że na skutek wnio- 


Ru Wzadysławy, Szyszło o umorzenie ksią- 
żecziki (CO 8375/45) postanowieniem swym 


„4% dnia 25 września — 2 października 1945 


„roku postanowił; I.  wąbronić: Komunalnej 
„Kasie Oszczędności pow; Lublin —— doko- 
aeni z konta Wła- 
'dysławy Szyszło nn 23/5 If dokonać 
trzykrotne obwieszczenie w „Monitorze 
Polskira* 1 w czasopiśmie „Gazeta Luhel- 
ska“, aby osoby roszczące sobie prawa do 
tytułu złożyży w. Sądzie Obresawym. w 
Lublinie tytuł lub zgłosiły sprzećwy w cig» 
gu dwóch lat od-daty pierwszo” o7losze- 
nia. 65 
Do: tjari Spółdzielni 'Sądu  Okrsg0- 
wego w Lublinie Sp. 1584,. wciąguieto 17 
października -1944, następujący it 
„Spółdzielnia pracy farbiavskiej i prz ini 
“hemicznej „Crystość" w Lublinie z o: "pop 
wisdzialnoście. udziałami. `. 
Biedzibą. Poółdzielni - jest. m. Lublin sa 
u. Probostwo. 8, 
- Oonko» odpowiadają za obówiązania 
apółdzićie. © zadeklarowanymi. udziałarni. . 
Prze” „lotem przedsiębiorstwa jest: wy- 
konyv anie pracy farbiarskiej, prania che- 
micz:ego, prasowania itp: dla osób trze- 
cic}, oraz nabywanie i wytwarzanie wszel- 
kich towarów z zakresu swej specjalności 
na zamówienie lub na sprzedaż, dzierżawie- 
nie, nabywanie i budowanie nieruchomości, 
z zachowaniem przepisów obowiązujących 
prowadzenie gziałalności spółdzielczo = wy- 
chowawczej, związanej z potrzebami człon- 
ków, oraz zatrudnionych w Spółdzielni. oz 
sób i ich rodzim, jak również szerzenie w 
społeczeństwie 1dei spółdzielczości pracy, 
udzielanie pomocy potrzebującym . człon- 
om i ich rodzinom, z funduszów. specjal- 
de na tó przeznaczonych zgodnie z par. 
2 etatutn, podejmowanie 2 zachowaniem 


nazwa wi 


«wi 


Rad 0 i Administracja Lublin, ul. 


sekcja 36: 40. Buchalteria 25-88. Wydz, Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35- 85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65, Księ,ornia „Czytelnika“ 25-87. 
aR nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja „Gazety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika“ Krak. F eeedm 5. 3) Drukarnia ul. Za 
mojska 24. 4) Kiosk — Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowia dą, ż 

PONE AO OAD BOGDA 


Drukarnia pr 1 Spółdz. Wyd. „Czyielnik* w Lublinie 


„zy zawo r À) 


„półdzieinia Wydawnicza „Czytelnik, 


pio obowiązujących Para, do u- 
azeczywistnienia jej: zadań. Udział wynosi 
złotych, płatny przy przystąpieniu do. 
Saia: "Zarząd stanówią: Tadeusz Or- 
.łowski, Józef Kilarski i Mieczysław Grze- 
gorzewski. Zastępcą jest Janina Piskorska. 
Czas trwania nieograniczony. Ogłoszenia 
ędą zamieszczane w „Gazecie Lubelskiej". 
Rokiem obrachunkowym jest rok kalenda- 
rzowy. Zarząd składa się z 3 członków i I 
zastępcy. Zarząd przedstawia spółdzielnię 
i prowadzi jej sprawy w Sądzie i poza Są- 
dem i podpisuje za ę w ten spo- 
sób, że pod firmą spółdzielni podpisują 
łącznie có najmniej 2 członkowie Zarządu. 
Decyzje o nabyciu, sprzedaży nieruchomo- 
ści i zacięganiu na nie zobowiązań należą | ——— 
do kompetencji Walnego. Zgromadzenia. 
Likwidację przeprowadza się OREI z 
psopotah ustawy 0 spółdzielniach. 


| DROBNE OGŁOSZENIA _ | 


PRENUMERATORZY. Zawiadamiamy, że 
prenumeratę na pisma i czasopisma Ta- 
dzieckie przyjmują placówki Towarzystwa 
Przyjaźmi. Polsko - Radzieckiej. Placówka 


4 Z, Krakowskie Przedmieście 78. = 


NIE RUSZAJĄC - "ang z "MIEJSCA. mo- 


_|żesz listownie przesłać film do wywołania, 


odbicia, kupić błonę, przybory, otrzymać 
„pocztą za: zaliczeniem. Fotografika. Ignacy | wanda 
Płażewski, Łódź, Piotrkowska 132, 2191 


UWAGA "KUPCY. 'PRZEMYSŁOWCY! Po 
lecamy po cenach najniższych barwniki, ul 
tramarynę, karbid, świece, terpentynę, ka. 
lafonię, kleje, artykuły garbarskie, malar- 
skie, mydlarsxie itp. chemikalia. Warszuw- 
ska Składnica Chemiczna, Warszawa, Mar- 
szałkowska 113. .2205 


ZEGARMISTRZ dyplomowany. z Warszó- 
wy, Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin — 
Krak. Przedm. 58 m. 8, front. 49 


DAMSKIE Kursy Kroju Szycie prowadzi 
Juszkiewiczowa, Lublin — Królewska 17: 
Wynik szybki, gwarantowany. „18 


3 Maja 4, tel.: 


cję TR kon- 
trakt ' H oraw dowód 
osobisty - kennkartę, wy: w Lnibamto- r 
wie na Å Józeta. Zna 


łazca zwróci za wynagrodzeniem. „Gazeta 
Lubelska". Dział ogłoszeń. 


ŚLIWA , Józef poszukuje syna Stanisława, 
który ostatnio zamieszkiwał w Kowlu przy 
ul. Łódzkiej 72. Informację proszę kiero- 
wać Częstochowa, ul. Mostowa 17. . 
ZAGINĄŁ pies, foxterier szorstkowłosy, 
5.1.46 r. z czarną łatą z lewego boku, wa- 
bi się Bob, zawiadomić o znalezteniu, A 
nagrodzenie, Szopena 28 m. 9. 


POSZUKUJĘ motoru na gaz drzewny z 
gazownią. Siła do 35 koni. Poczta Józefów 
66 | Biłgorajski —. Okoń — młyn. 


awid osobisty - kenn- 


SKRADZIONO: 
kartę, metrykę urodzenia, legitymację 
członkowstwa i inne na nazwisko Bmol- 


skiego Władysława, zamieszkałego w Lub- 
linie przy ul. Kraszewskiego 6 m. 2. Kra- 


dzież miała miejace w Łodzi na stacji WE: 


lęjowej ania 4 grudnia 1945: w: 
ZAGUBIONO dowód aaobisty - y pirane 
nr 468, wystawioną przez Zarząd miny 
POZ na nazwisko Tarkowskiego = 
. ^ 61 


a e wa w 


MATEMATYKI, fizyki, chemii — Bawi 
nauczyciel. gimnazjalny. „Gazeta Lubelska“ 
pod „Matematyk“, 62 
ZAGUBIONO dowód osobisty - kennkartę, 
wydaną przez Zarząd Gminy Niedrzwica 


oraz kartę rejestracyjną, wydąną przez 
RKU Lublin = BO na i Poręby 
Jana. <67 


SKRADZIONO książeczkę wojskową, za- 
świadczenie na otrzymany medal zwycię- 
stwa nad Niemcami, oraz opinię pułkową. 
wydane przez. formację - R ia nr 


— 


» Hesa 


r YA 


|bra naszego kraju*. 


PS 
OCHA 


tela państwa. Wydaje mi cię, że jest to 


elach jest- obowiątkiem obywatelskim, / pozostałość po postawie obywatela w pań 


stwie kapitatistycznym, w którym. iutere- 
a sy pańswa, raczej władzy państwowej, ja 
'ko ezagoń nadrzędnego, nie zawsze po- 
[olarag się z interesami gay to poszeze- 
'gòinego abywałela, eny tet poszosegól: 
nych grup apolecinych. Stąd nastąpiło 
pewne wypacrenie i rozbieżność w po- 
jęciach tzw. moralności społecznej, Grupy 
społecznie tipośledzone w państwie kapl- 
talistycznym, zakładając swoje własne in- 
teresy i dążenia, zmierzające do zmiany 
porządku społecznego w państwie, a więc 
mające inne cele, aniżeli władza w pań- 
stwie kapitalistycznym, siłą rzeczy mu- 
siały wytworzyć swoiste pojęcia moralne. 
Państwo kapitalistyczne, posiadając apa- 
rat administracyjny, aparat szkolny itp. 
w swoim ręku, dążyło do wychowania o- 
bywatela w duchu interesu państwa kapi- 
talistycznego. A ponieważ interesy pew- 
nych grup społecznych nie pokrywały się 
z interesem tego państwa, przeto musia- 
ło masłąpić pewne zakłamanie moralne. 
Pod wpływem groźby 1 siły władzy pań- 


wy. |twowej, obywatel oficjalnie mówił I czy- 


nił zgodńie z wymaganiami władzy, w u: 
kryciu mówił i czynił, oraz dążył do o- 
valach | siągnięcia celów zgodnych z interesami 
swojej grupy. Mentalność obywatela, wy- 
chowanego w takiej atmosferze, niełatwo 
ulega zmianie, toteż obywatel Demokra- _ 
tyczńego Państwa Polskiego nie zdaje so- 
bie jeszcze” sprawy z tego, że władza w 
Polsce demokratycznćj jest władzą wyło: 
ntong z jego woli, podlega kontroli całego 
społeczeństwa i musi postępować tak, jak 
tego wymaga interes. eałośel. 

Każda wojna, . jako jedno z śajprsy: 
|krzejszych pozostałości, obok zniszczenia 
. | materialnego, deprawuje hidzi słabej wo- 
li. Toteż w obeenej naszej rzeczywistości 
wielu z obywateli państwa zatraciło po- 


56: „czacie faktycznej moralności społecznej, 


| poddaje się bari iej działaniu interesów 
egolstycznych 1 nie. chee. podporządko- 
wać się dyscyplinie społecznej. Tymcza-- 
„sem stają się ci ludzie szkódnikami ł 
7 państwa i.eałego spoełczeństwa. 


| Stąd też uważam, że zgłaszanie tam 
58 gdzie należy. o nadużyciach, czy innego 
ak przestępstwach w. stosunku do 
państwa demokratycznego, jest najświęt- 
szym obowiązkiem R prawego o 
bywatela, 


ha D w M ka e W, 


| Podadękowasie 


Kamera. . A alan M. O. składa - e 
imę BE wieki ię i rea 
rodzin po 

połegłych milio; antach i dia rego 
milicjantów. - ć y a> 


+ Społeczeństwo Lublina „przyczyniło * 
wielce do uprzyjemnienia milicjantowi 
pierwszych świąt w Demokratycznej Pol- 
sce i dowiodło jednocześnie, że los mili- 
cjantów nie jest obcy dla społeczeństwa, 

W szeregach M. O. jest wielu milicjan= 


tów, którzy stracili rodziny :za czasów 0: 
kupacji, og wielu 


" Tę 
stkim 
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